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Projekt Zawołani po imieniu poświęcony jest osobom naro-
dowości polskiej zamordowanym za niesienie pomocy Żydom 
w czasie okupacji niemieckiej. Pamięć o tych, którzy wykazali 
się heroizmem w obliczu niemieckiego terroru, jest pielęgno-
wana we wspomnieniach rodzin, często jednak historie te nie 
są znane ogółowi społeczeństwa. Projekt Zawołani po imieniu, 
zainicjowany przez Wiceminister Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego prof. Magdalenę Gawin, a realizowany przez 
Instytut Pileckiego, powstał z potrzeby zaznaczenia w prze-
strzeni publicznej miejsc związanych z pomordowanymi. 
Instytut Pileckiego podejmuje starania, aby te lokalne doświad-
czenia stały się częścią powszechnej świadomości historycznej.

Na potrzeby projektu Instytut Pileckiego stworzył spójny 
i czytelny sposób wizualnej identyfikacji miejsc pamięci. 
Materialnym symbolem upamiętnienia jest tablica z inskrypcją 
w językach polskim i angielskim, umieszczona na kamieniu. 
Znajdujący się na nim kod QR odsyła do artykułu opisującego 
wydarzenia, które rozegrały się w danym miejscu. Kamień ten 
stanowi również trwały element krajobrazu, upamiętniający 
bohaterów minionych wydarzeń. Stąd też ważną częścią pro-
jektu jest współpraca z władzami samorządu terytorialnego 
i przedstawicielami miejscowej społeczności.

Nazwa projektu Zawołani po imieniu nawiązuje do wiersza 
Zbigniewa Herberta Pan Cogito o potrzebie ścisłości, w którym 
poeta podkreślił konieczność precyzyjnego oszacowania liczby 
ofiar „walki z władzą nieludzką”. Instytut Pileckiego rozpoczął 
swój projekt w Sadownem 24 marca 2019 r., w Narodowy Dzień 
Pamięci Polaków ratujących Żydów pod okupacją niemiecką. 
Kamień z tablicą pamiątkową został wówczas odsłonięty przez 
premiera Mateusza Morawieckiego przed domem Leona, 
Marianny i Stefana Lubkiewiczów – rodziny piekarzy zastrzelo-
nej przez Niemców 13 stycznia 1943 r.

Zamierzeniem projektu Zawołani po imieniu jest przywoła-
nie osób, których imiona i nazwiska pozostawały zbyt długo 
niewypowiedziane. Oddając im cześć, przypominamy sobie 
o najwyższych, uniwersalnych wartościach. Tych, którzy 
powinni zostać zawołani po imieniu, jest znacznie więcej. 
Instytut Pileckiego będzie kontynuował swoje badania i upa-
miętniał Polaków zamordowanych za pomoc niesioną Żydom.



 Jadwiga Długoborska (z d. Wagner) 



Jadwiga Długoborska – ur. 27 lipca 1899 r. w Ostrowi Mazo-
wieckiej, córka Aleksandra Wagnera i Karoliny z Leszczyńskich; 
nauczycielka, działaczka społeczna i charytatywna, podczas 
II wojny światowej działaczka polskiego podziemia niepodle-
głościowego. Aresztowana przez Gestapo pod zarzutem ukry-
wania Żydów i oficerów AK, poddana torturom, zamordowana 
29 czerwca 1944 r. w lasach Guty-Bujno przez gestapowca 
Antona Birkenfelda zwanego „Cykiem”, „katem Ostrowi”, „naj-
większym mordercą Polaków i Żydów”.

Przed I wojną światową ukończyła prywatną pensję Cecylii 
Zembrzuskiej w Siedlcach. W 1919 r. wyszła za mąż za Bole-
sława Długoborskiego, zarządcę dóbr w Oblęgorku. Podjęła 
pracę w Szkole Podstawowej nr 1 w Ostrowi Mazowieckiej 
w charakterze nauczycielki1. Po krótkim pobycie w Oblęgorku, 
powróciła do Ostrowi, zarządzała rodzinnym majątkiem i włą-
czyła się w działalność charytatywną.

Okupacja – pomoc Żydom 

Rodzina Wagnerów, mieszkająca przed wybuchem wojny przy 
ul. 3 Maja 16, od pokoleń wynajmowała mieszkania polskim 
i żydowskim lokatorom. Po inwazji niemieckiej, a potem sowiec-
kiej Ostrów Mazowiecka stała się miastem granicznym, od pół-
nocnego wschodu sąsiadując z ZSRS, od północnego zachodu 
z terenami wcielonymi do Rzeszy. Domy rodziny Wagnerów, 
którymi zarządzała Długoborska, razem z pensjonatem znala-
zły się kilkaset metrów od więzienia żandarmerii i Gestapo przy 
ul. Jatkowej (obecnie ul. Pocztowa).

Po wybuchu wojny Długoborska włączyła się w pomoc przy 
pielęgnowaniu rannych żołnierzy w szpitalu. Miasto, przed 
wkroczeniem wojsk niemieckich, zostało zbombardowane. 
Następnie okupant rozpoczął zmasowany terror, zastraszanie 
i zabijanie ludności cywilnej. Eskalacja nastąpiła 11 listopada 
1939 r. Przysłany z Warszawy 91. Batalion Policji SS podporząd-
kowany Einsatzgruppen b.Va pod dowództwem Hansa Hof-
fmanna, Theodora Pilicha i Kurta Kirschnera wymordował całą 
żydowską społeczność Ostrowi. Pretekstem do przeprowadze-

1. Magdalena Gawin, Pensjonat Jadwigi Długoborskiej, „Teologia Polityczna”, nr 7 
(2013/2014), s. 159-179



nia tych działań było podpalenia centrum miasta, za które winą 
obarczono Żydów. Była to pierwsza masowa eksterminacja 
ludności żydowskiej w Generalnym Gubernatorstwie, przepro-
wadzona celowo w polskie święto narodowe – 11 listopada2. 
Według oficjalnych niemieckich danych zginęły 364 osoby: 
kobiety, mężczyźni i dzieci.

Niemcy, w celu zebrania Żydów przed Ratuszem i na placu gim-
nazjalnym, posłużyli się księgą mieszkańców stałych z 1939 r. 
z uwidocznionymi dokładnymi adresami zamieszkania Żydów.

9 lub 10 listopada 1939 r. Jadwiga Długoborska razem z matką 
oraz prawdopodobnie siostrą Wandą Wujcik, wiedząc że ich 
dom figuruje na liście, ukryła 10 żydowskich lokatorów w zama-
skowanych pokojach na piętrze. Były to rodziny: Ryczke, Rekant, 
Lewartowicz, Szumowicz. Lokatorzy przeżyli dzień ekstermina-
cji, nazajutrz rano opuścili miasto i przedarli się przez granicę  
 

2. Joachen Böhler, Klaus-Michael Amallman, Jürgen Matthäus, Einsatzgruppen 
w Polsce, Warszawa 2009, s. 39

 Ogłoszenie niemieckie z dnia 11 listopada 1939 r. 



z ZSRS3. Z Białegostoku dali znać, że żyją. Po pierwszej udanej 
próbie Długoborska podejmowała kolejne. Na jesieni 1940 r. 
ukrywała rodzinę żydowską z dwójką dzieci4.

Działalność w AK „Opocznik” i współpraca z lokalnym magi-
stratem

Długoborska aktywnie działała w podziemiu niepodległościo-
wym i dawała schronienie oficerom AK „Opocznik”. Przebywali 
u niej: Władysław Reda „Jeliński”, mjr Eugeniusz Mieszkowski 
„Ostry”, mjr Henryk Antoni Pracki „Rola”, por. Edward Nowicki 
„Tyczka”- oficer łączności obwodu, porucznik Henryk Dubois 
„Ryszard” – komendant ośrodka Brok5. Ze względu na panień-
skie nazwisko, władze okupacyjne kilkukrotnie proponowały jej 
podpisanie volkslisty, którego odmawiała.

3. Mieczysław Bartniczak, Od Andrzejewa do Pecynki 1939-1944, 
Warszawa 1984

4. Mieczysław Bartniczak, Od Andrzejewa do Pecynki 1939-1944, 
Warszawa 1984

5. Mieczysław Bartniczak, Od Andrzejewa do Pecynki 1939-1944, 
Warszawa 1984

 Egzekucja ludności żydowskiej w Ostrowi Mazowieckiej, 11 listopada 1939 r. 
 Zbiory Archiwum Państwowego Muzeum Auschwitz-Birkenau 



Długoborska w swojej działalności korzystała z pomocy loka-
tora, pracownika niemieckiego magistratu Ludwika Tomaszew-
skiego pseudonim „Cis”, członka AK „Opocznik”, który dostarczał 
jej oryginalne kenkarty. Ludwik Tomaszewski został areszto-
wany razem z trzynastoma polskimi urzędnikami magistratu 
przez Gestapo 20 marca 1943 r. i przewieziony na Pawiak6. 
Zginął w masowej egzekucji w Warszawie w grupie 280 męż-
czyzn7. Podczas śledztwa nie wydał Jadwigi.

W styczniu 1943 r. Długoborska przyjęła pod swój dach ucieki-
niera z Warszawy posługującego się tzw. aryjskimi papierami. 
Na dwa miesiące przed wycofaniem się Niemców z miasta, 
wyrzucona z pracy za kradzież służąca, doniosła Gestapo 
na Długoborską, własnego męża, z którym była w separacji 
oraz jego rodzinę. Gestapo wkroczyło do pensjonatu w nocy 
z 23 na 24 czerwca 1944 r., aresztowało pod zarzutem ukry-

6. Zeznanie Henryka Wacława Imieli z 11.03.1946 r., w: Repozytorium ZapisyTer-
roru.pl 

7. Władysław Bartoszewski, Warszawski pierścień śmierci 1939-1944, 
Warszawa 1970, s. 334

 Kartka pocztowa z odręcznym pismem Jadwigi Długoborskiej wysłana do matki z Poznania 



wania Żydów i oficerów AK Jadwigę Długoborską oraz jej sio-
strę Cecylię Pachecką.

Żydowski lokator uciekł i powiadomił o aresztowaniu jej rodzinę 
w Warszawie.

Na ratunek

Nazajutrz po aresztowaniu z Warszawy przybyła Wanda Wujcik, 
siostra Długoborskiej, żona porucznika Władysława Wujcika 
przebywającego w obozie jenieckim II C Woldenberg. Udała się 
do lekarza dr. Leona Surowskiego, członka AK, który poradził 
podanie przebywającej w więzieniu Cecylii Pacheckiej gorącego 
naparu z tytoniu. Wanda dostarczyła napar, po wypiciu któ-
rego Pachecka dostała wysokiej gorączki i silnych bóli brzucha. 
Wezwany do więzienia dr Leon Surowski w obecności Gestapo 
fałszywie zdiagnozował u niej tyfus. W asyście polskiego lekarza 
została przewieziona karetką więzienną do szpitala zakaźnego8. 

Wanda Wujcik po raz ostatni widziała Długoborską w więzieniu 
26 czerwca 1944 r., kiedy podawała jej paczkę z żywnością. 
Następnego dnia otrzymała wiadomość, że siostra została 
przewieziona na badania do siedziby Gestapo. Osobiście 
katował ją gestapowiec Anton Birkenfeld pseudonim „Cyk”. 
29 czerwca 1944 r. w lasach Guty-Bujno „Cyk” rozstrzelał 
10 więźniów, w tym Jadwigę Długoborską, Cecylię Warchalską 
(żonę profesora gimnazjalnego Kazimierza Warchalskiego, 
zamordowanego na Majdanku) oraz Władysława Nejmana 
(dzierżawcę stawu miejskiego). Nigdy nie udało się ustalić 
nazwisk pozostałych ofiar. 16 lipca 1944 r. Gestapo zamor-
dowało także służącą pod zarzutem niedoniesienia na czas 
o ukrywaniu Żydów. 

Ciało Jadwigi Długoborskiej zostało ekshumowane przez siostrę 
Wandę po wycofaniu się Niemców z miasta. 13 września 1944 r. 
odbył się jej pogrzeb. Mieszkańcy Ostrowi zasypali trumnę 
Jadwigi Długoborskiej kwiatami.

Pochowano ją na cmentarzu parafialnym w rodzinnym gro-
bowcu, na którym wyryto napis: „Zmarła śmiercią męczeńską”. 

8. Mieczysław Bartniczak, Od Andrzejewa do Pecynki 1939-1944, 
Warszawa 1984

 Kartka pocztowa z odręcznym pismem Jadwigi Długoborskiej wysłana do matki z Poznania 



 siostry Wanda Wujcik (z lewej) i Jadwiga Długoborska (na dole) w 1935 r. 

 Komitet dożywiania dzieci (Górny rząd, czwarta od lewej: Jadwiga Długoborska) 



 Krzyżyk i medalik, które należały do Jadwigi Długoborskiej  siostry Wanda Wujcik (z lewej) i Jadwiga Długoborska (na dole) w 1935 r. 

 Od lewej: NN, Wanda Wujcik i Barbara Bohdanowicz (siostry Jadwigi Długoborskiej), 
 Edward Bohdanowicz, późniejszy więzień łagrów sowieckich, lotnik RAF. Stojący: starszy 
 por. Władysław Wójcik żołnierz XVIII PAL. Obaj zostali odznaczeni orderem Virtuti Militari 
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 Wanda Wujcik 



Część hotelową od mieszkania prywatnego dzieliły dwa małe 
przedpokoje. Mieszkanie prywatne składało się z kuchni, 
z pokoiku za kuchnią i pokoju stołowego. Z małego pokoiku 
prowadziły do pomieszczeń małe, zamaskowane drzwi, 
zawieszane paltami. W tych pokojach siostra ukrywała 
Żydów. W nocy z 23 na 24 czerwca 1944 r. gestapowcy weszli 
do naszego domu z dwóch stron: od hotelu i od kuchni. Ci, 
co weszli od kuchni – według relacji mojej matki – od razu 
skierowali się przez zamaskowane drzwi do pokoju, gdzie 
spała siostra Pachecka z dziećmi. Niemcy zabrali obie siostry 
do „czerwoniaka” na ul. Ostrołęckiej. Ostatni raz rozmawiałam 
z siostrą Długoborską w dniu 26 VI 1944 r., gdy podawałam jej 
paczkę w „Czerwoniaku”. 28 czerwca otrzymałam wiadomość, 
że przewieziono ją na badania do gestapo. Siostrę katował 
Anton Birkenfeld, nazywany w Ostrowi Mazowieckiej „Cykiem”, 
i on Jadwigę rozstrzelał w lesie zambrowskim.

korespondencja wandy wujcik  
z mieczysławem bartniczakiem



Przeczytaj świadectwa
Wandy Wujcik, Henryka Imieli 
i Józefy Subdy





















 PRZEMÓWIENIE PREMIERA MATEUSZA MORAWIECKIEGO w sadownem (24 marca 2019) 

Projekt Zawołani po imieniu rozpoczął się w Sadownem 
24 marca 2019 r. Kamień z pamiątkową tablicą został uroczyście 
odsłonięty w obecności premiera Mateusza Morawieckiego 
przed domem Leona, Marianny i Stefana Lubkiewiczów – 
rodziny piekarzy zastrzelonej przez Niemców za pomoc Żydom. 

Ostatnie upamiętnienia w ramach projektu Zawołani po 
imieniu odbyły się w miejscowościach Poręba-Kocęby i Skło-
dy-Piotrowice. W Porębie-Kocębach odsłonięto tablice poświę-
cone zamordowanym przez Niemców gospodarzom Antoniemu 
Prusińskiemu i Piotrowi Leszczyńskiemu oraz nieznanemu 
z nazwiska Żydowi. W Skłodach-Piotrowicach uhonorowano 
Aleksandrę i Hieronima Skłodowskich. Matka i syn zginęli 
ponieważ w ich gospodarstwie odkryto kryjówkę, w której 
schronili się Żydzi. 

W wydarzeniach brała udział prof. Magdalena Gawin, Wicemi-
nister Kultury i Dziedzictwa Narodowego oraz przedstawiciele 
władz samorządowych i reprezentanci społeczności lokalnej.



 odsłonięcie tablicy w skłodach-piotrowicach (16 czerwca 2019) 

 odsłonięcie tablicy przez minister magdalenę gawin 
 i rodziny pomordowanych w porębie-kocębach (9 czerwca 2019) 



prof. Magdalena Gawin
Wiceminister Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego

inicjatorka projektu

Wykorzystane fotografie pochodzą 
ze zbiorów rodzinnych.

Program uroczystości

11.00 
Uroczysta Msza Święta
Kościół pw. Wniebowzięcia NMP 
w Ostrowi Mazowieckiej
ul. 3 Maja 3 

12.30 
Odsłonięcie tablic upamiętniających 
Jadwigę Długoborską 
i Lucynę Radziejowską 
park przed Szkołą Podstawową nr 1
im. Tadeusza Kościuszki 
ul. Partyzantów 39

organizator

partnerzy


